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OGŁOSZEŃ1 A,, Za w iarsz nonparetow y na 1 
łtronia Mk 60, na 3 star. Mk. 50, na 4 str. Mk. 
35. Nadesłane w iersz garm ontoey  Mk. 75, 
D robne ka w yraz Mk. 10, najmniej Mk. 100, 
Dla zagrań. !< 0"/o drożej. K ażda podw yżka obo­
wiązuje wszystkie już przytyta ogłoszeni* od 
dn ia  zmiany cen t>«z uprzedniego zaw iadom ienia.

Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
uHca Dębi; żaka Nr 1

W sprawach redakcyjnych ]r*daktor przyjmuj* 
Inter aiantów tylko od 13 w poł. d* 3 po pal.

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własna oraz Księgarni* w Zagłębiu T*w  
Akc. „Raklama Polska* w Warszaw!* 1 wszy 

stki* Biura ogioszeA w kraju ł zagranicą.

Adrw; dla dapasss .KURJER* — SO SN^ \vifcC

Za term inow y druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar adm ini«trac|a nia odpow iada.

1 Administracja otwarta od 9 rano b u  przerwy 
do g. 7 wi*cz. W niedzielą i iw łęta od 8 do 10 r.
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PODZIĘKOWANIE.
W szystkim  kolegom , znajom ym  i życzliw ym , którzy  

w jakikolw iek sposób  okazali nam tyle serca z p rzyczyn y  
śm ierci naszego  inęża. ojca i brata

lp. CZGslDtonSzellsoiosKieso
a w tzc iegó incfc i W ielebnemu Duchowieństwu. D yrektorow i Jakubo  
w ieżow i, pp. Hojnackiemu i Członkcm ,L u tn i“ łu  w ykonanie p o d n io ­
słego śpiewu, kolegom zmarłego, braci robotniczej i Drubom siraża­
kom. którzy na barkach awoicb p o n ieś li.da ło  zmarłego, składają z 
głębi zbolałego serca staropolskie .B ó j  zapłać*.
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Od KASZLU i przeziębienia
UŻYWAJ „ p a s ty lk i  N E0-V A LD A "
s j r o b u  U B O M T B R . CHEMICZNO -  FM U M CEU TtCZI 

M M O O L I Ń S R I  i  m C U L E C K I  n  WARSZAWIE
i  ^ r

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

D ziś i dni następne.
N a jw s p a n ia ls z y  f ilm  s e z o n u

„KRZYK"
podług powieści P Z Y B Y S Z E  W S K I E G O

Wstrząsający dramat w 6 częściach 
(t w wykonaniu WARSZAWSKICH ARTYSTÓW.

O d poniedziałku  2 do 6  styczn ia  w łącznie

Los s i ę  m śc i
s t o - ■ l a t o  MOŻUCHIN I L IS IE G O
NAD PBOGBAM: Q0fm j  n i e W y p , . | M

AN0NS1 Od soboty 7-go siyeszis K T O  Z A B I Ł .

„Les dernieres Nouvol 
es* przytaczają pogląd b. 
ajenta handlowego w Rosji 
obecnego 'radcy dla spraw 
rosyjskich-przy ministerjum 
handlu, hr. Chevlly, prowa 
dzącego pertraktacje z ajen­
tami Kr&sina na sprawę na 
wiązania stosunków han 
dlowych między Francją i 
Rosią sowiecką.

Trzeba się przedewszy- 
stkiem liczyć, — powie­
dział hj — z następujący­
mi faktami: rząd sowietów 
trzyma się już od lat 4 ch, 
a  powtóre Rosja sowiecka 
jest obecnie rynkiem otwar 
tym dła handlu zewnętrzne 
go. Na dowód przytoczę 
następujące liczby: w ciągu

Ml sprawie s t o n k o *  handlowych 
m iędzy  Francja i R o s ją .

całego roku 1920 sprowai 
dzono do Rosji z zagranicy 
30 tys. ton różnych towa­
rów, a w pierwszych 9 u 
miesiącach 1921 r. przez 
porty rosyjskie wwieziono 
na 250 okrętach zagranicz­
nych 480 tys. tonn. Udział 
Francji był tu nieznaczny 
i wynosi zaledwie 1 proc,' 

Przemysł francuski prze 
żywa obecnie kryzys skut­
ki 2m zastoju, szuka więc 
energicznie rynków zbytu. 
Czyż możemy w takich wa 
runkach nie pomagać prze 
mysłowcom do nawiązania 
stosunków handlowych z 
Rosją?

Leninzrozumiał już, że do 
odrodzenia zupełnio zruj

Ciągnienie losów

Laterji Górnośląskiej
przedłużono

do dnia 1. 2, i 3-go m ar­
ca 1922 roku 1921 

D y re k c ja  L o te r j i .
Poszukuje jeden lub

dwa pokoje
z kuchnią 1822

um eblow aniem  lub b ez  w  śród  
m ieściu  W arunki od um owy. 
Zgłoszenia: Adm inistracja „K u- 
rjera” lub hotel „Central" p o ­
kój Nr. 28 od 10 —  12 w  poł

nxxxxxxxxxxo
P o w ró cił z  w ojsko

Dr. L u ftsp n n & r
Choroby skórne i wene­
ryczne, badanie mikros­
kopowe, badanie krwi 

(Wassermann),
Przyjmuje od 9— t l  i 6 —8, Panie 5—6.
Sosnowiec ul. Modrzejovska A  3 9 II piętro-
maanaaaaacm
nowanego ekonomicznie 
i izolowanego kraju koniecz 
nem jest wprowadzanie wol 
nego handlu, udział kapita­
łów obcych i normalne sto 
sunki handlowe z zagrani­
cą. Mamy wszelkie dane 
przypuszczać, że potrafi on 
to przeprowadzić.

Rosję mogą tylko odro 
dzić Francja i Niemcy.

Czego potrzeba dla od 
rodzenia życia ekonomicz­
nego Rosji? Angija i Stany 
Zjednoczone szukają tylko 
rynku dla zbytu swych to­
warów, to jeszcze za mało. 
Rosja, aby się odrodzić mu 
si zwiększyć intensywność 
swego przemysłu, a mogą 
się do tego przyczynić tyl­
ko Francja i Niemcy razem, 
przy udziale swych kapita­
łów, specjalistów i techni­
ków*

Powstaje pytanie, czy 
Francja weźmie udział w 
projektowanej przez Lloy­
da Georga konferencji ze 
współdziałem Rosji. Sprawa 
ta omawiana jest obecnie 
przez Brianda i Lloyd Geor­
ga w Londynie. Wiele za 
leży od rozmowy Krasina 
z Lłoyd Georgem i gwaran 
cji jakie zapewnił przedsta** 
wiciel sowietów. J

Briand powiedział kie 
dyś w Izbie posłów: „Niech 
rząd sowietów dowiedzie 
wprzód, że jest rzeczywi* 
stym rządem, a można bę 
dzte z nim rozmawiać"

To samo można powie* 
dzieć i obecnie.

O d  k o m u n i a m u  d o  n a c j o n a l i z m u .
„Prager Press* zamieszcza 

następujące ciekawe szczegóły o 
związku noszącym nazwę bu 
drących się Węgrów 1 odgry- 
wających bardzo znaczną rolę 
w całem życiu współczesnych 
Węgier.

.Całe sy d e  społeczne Wę­
gier — pisze dziennik — znaj 
duje się pod wpływem jakiejś 
s ły  stolącej poza ramami wła­
dzy ustawodawczej I wykonaw­
czej, przejawem które! jest sze­
reg aktów przemocy. Często da 
je się wśród Węgrów słyszeć o 
związku budzących się Węgrów 
.organizacja którego przypomi­
na .Orgesch* niemiecki, lub raś 
cittów włoskich.

Powstanie swoje zawdzięcza 
ten związek nagłemu wybucho­
wi nacjonalizmu; założony był 
za c z a i ó w  rządu Karoljego* lecz 
rozwinął się — dopiero po kra­
chu komunistów węgierskich

Bndzenle ducha narodow ego 
I wykorzystanie go dla dojścia 
do władzy — oto hasła zwlązau.

Świeże jeszcze w pamięci 
ludności okropności bolszewizmu 
sprawiły, *e związek zyskuje co­
raz więcej zwolenników. Ju* od 
samego swego założenia .b u ­
dzące się Węgry* propagowały 
szowinizm narodowy I antyseml 
tyam, Po pewnym legalnym 
okresie działalności związek za­
czął jtosować teror, nabiegając 
Charakteru na wpół konspira­
cyjnego.

.Budzące się Węgry* obejma 
ją całe państwo 1 wszystkie sfe­
ry ladaośct, zwlą ek liczy oko­
ło 1 t ół. milj. członków, a na 
czele jego stoi zarząd centralny, 
zcłagający E0 proc. od do­
chodów jakie mają wszystkie 
oddziały. Założycielem 1 szefem 
związku był poseł Szmręczanyi, 
który jednak szybko się usunął 
nie mogąc się pogodzić z jego 
działalnością terorystyczną. Nas 
tępcą j^go jest słynny negedius 
również poseł do Sejmu. Korni 
te t składa się z possów sejmo

wych, wyższych urzędników, pro 
fesorów, obywateli ziemskich, 
oficerów. Związek posiada o d ­
działy wojskowy 1 terory styczny 
I wpływa na cały bieg życia w 
państwie.

Związek wykazał intensywną 
działalność w sprawie wypareia 
Żydów ze wszystkich dziedzin 
życia społecznego I państwowe­
go. Zakres działalności związku 
bardzo sz e r o k i -  szykuje on się 
energicznie do przyszłych wybo 
rów, chcąc za pomocą terroru 
usunąć wszystkich swoich współ 
zawodników.
Dawniej związek wyznawał orjeu 

tację egltymistyczną pod wpływem 
jednak Heffisa szefa grupy wojs 
kowej, wpływy któregolwzmagają 
się cąg le , rozpoczął propagandę 
t.zw. .wolnego wyboru króla 
akcentując swe nowe poglądy 
czynsą walką po stronie Hor- 
thyego przeciw ostatnim zaku­
som Karola.

Związek jest w stałym kou* 
takcie z analoglczneml organizt 
cjaml za granicą, jak .związek 
antysemicki* w Wiednta taki- 
m it organizacjami w Bawarji, 
Prusach, Ameryce. Francji i Wie
szeoh.

Do związku należy również 
organizacja wojskowa 1 wielu 
oficerów gotowych do akcji czyn 
nej na pierwsze skinienie związ­
ku. Na wypadek rozruchów ko 
munlstycznych — członkowie or 
ganizacjl obowiązani są stawać 
zbrojnie w szeregu. Od czasu 
do czasu .budząoe się Węgry* 
urządzają manifestację, mającą 
charakter przedwkomunistyczny, 
przedwsocjalistyczuy, przeciw- 
żydowski i przeciwmasoński.

M otllwoić istnienia takiego 
związku ' dowodzi — podług

, .P rager Presse* — słabości rzą
* du węgierskiego, który nie jest
* w stanie nic przeciwstawić związ 
jj kowi „budzących się Węgier*.

.P u s r p r .*

Z  Pomorza.
IK oN spondeucje w łasne).

Stoimy pod wrażeniem re- . 
zultatów pierwszych wyborów I 
do rad miejskich na Pomorzu, 
które aaogół wypadły pomyślnie. 
Specjalaie da się to powiedzieć 
przy zestawieniu podanych poi 
skich t niemieckich głosów, z 
których wynik , se element nie­
miecki obecale przedstawia nie­
znaczny odsetek (10— 15 proc ) 
ludności w miastach Pc morza, 
szczególnie! w porównania z 
ostatniemi oficjan-m l cyframi 
oiemleckiemJ, gdzie Ntrmców do 
Polasów było jak 3 :1 . Specjał 
nie pocieszający objaw rrzed 
stawiają w tym sęsie takie b. 
twierdze nlemieć:kości, jak T o­
ruń, Grudziądz 1 Bydgoszcz, 
gdzie niemców naliczono do 70 
proc. To tez kto obecale zaj­
rzy na Pomorze po roczaej nie­
obecności tu, z największym 
uznaniem stwierdza owe spol­
szczenie się miast. Również In 
dność tutejsza najbardziej wyua

rodowiona, zaczyna corąz zna- 
czaiej uświadamiać się i nabie­
rać przekonania do instytucji I 
knltnry polskiej czemu w nie­
małej mierze przyczyniają się 
srkoły polskie 1 specjalnie teatry
0 których potem.

Obecale się jaz nie spotka 
Pom orzanina— Polaka, któryby z 
największym przekonaniem udo­
wadniał, że Kraków znajduje się 
— w Austrjl. = Pod względem 
języka widać zmezn i
germaoizmy zaika -.; >!wiek
1 omałn, jednak i g run­
townie. Nie mało puyciyn ił się 
popular zacji polskości odpływ 
z Pomorza ujemnych elementów 
przybyłych tu w pogoni za ła­
twym zarobkiem i zyskiem z b. 
Kongresówki i Małopolski, które 
jak szaiańcza zalały w pierw­
szym czasie po objęciu przez 
Polskę —  Pomorze, szukając tu 
łatwego żeru 1 wysoce kompro­
mitując pizez to wszystko co
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polikle, ludność bowiem i denty- 
łikowała błędnie elementy te z 
ogółem rodaków z tych dzielnic 
kraju.

Jak i przedtem — żydów ;tn 
nie wiele. Ci zaś, co ta oifedll 
po bardzo krótkim czasie zmu­
szeni byl! zlikwidować swe Inte­
resy I wynieść się z powoda ci­
chego, za to tym bardziej sta­
nowczego ekonomicznego bojko­
tu. Dlatego też stosunki w sfe 
racb knplecklcb są ta normalne 
! nie odczuwa się wyzyska i 
łajdactwa oraz paserstwa, jakie 
panoje w Innych miastach pol­
skich. Nie mało przyczynia się 
temu fakt skonsolidowania kup­
ców polskich na Pomorzu, w 
Związku Stowarzyszeń kapców 
Pomorskich ze sprężystym ore- 
zesem p. Tadeuszem Marchlew­
skim na czele który to zwięzek 
reguluje stosunki tak fachowe 
jak 1 intelektualne liemej rze­
szy kupieckie! na Pomorza.

Wybory ujawniły też charak< 
tery styczny fakt, te  tan  je lewi­
cowe (P.P.S.) nie mają wielu 
zwolenników na Pomorzu I tyl­
ko w Toruniu wystawiona była 
lista P. P. S , która uzyskała 5 
miejsc w rsdzle miejskiej, reszta 
mi ist wogóle lewicowych list nie 
wystawiała. Świadczy to wszvst 
ko o zdrowym samozacho-aw- 
czo-narodcwym poczucia .orno- 
rzan, którzy pod dostatkiem ta- 
patrzywszy się robocie Llebknecb 
ta i Róży Luksemburg uważają,te  
lepiej będzie gdy robota ta pro­
wadzić się będzie w Berlinie, 
nie zaś u nas. Dominate na 
tomłast w większości miast pBr 
tja N.P R., która w mnogich fi­
liach Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego skupia element robo­
tniczy pod hasłem w katdym ra 
zie narodowym.

Mówiliśmy o teatrach, któ­
rych stałych jest 3— w Bydgo­
szczy, Torunia 1 Grudziądza. 
Dwa pierwsze egzystzją na koszt 
riądowy, natomiast Teatr Po­
morski w Grudziądza prowadzo­
ny jest przez spółkę miejscową 
z b. nieznacznymi subwencja­
mi rządowymi. Teatry te, jak 
jaź wspomnieliśmy szerzą tu 
kulturę, specjalnie zaś mowę 
ojczystą, boć naleiy zaakcento­
wać, że 70 */» pomorzan przed tern 
nigdy na przedstawieniu polskim 
nie było, słysząc tylko mowę nie 
miecką. To też zadanie spełnia 
ne przez owe teatry, jest olbrzy 
mie I rezultaty już są widoczne.

Jak teatry, tak i przemysł, 
znacznie rozwinięty na Pomorza 
przeszedł prawie całkowicie do 
rąk polskich 1 zatrudnia w 9® 
proc. robotnika polskiego. Kry­
zys ostatni przeszedł ’u prawie 
2e nlespostrzeżenle, gdys sadna 
z fabryk produkcji swej nie zre­
dukowała ani na dzień. Stale 
jednak odczuwa się ta brak wę-

fla I koksu, o czem musicie w 
agłęblu pamiętać, gdys jest to

mleczem Demoklesa dla przemy­
słu i robotnika pomorskiego. Ru­
chliwy dyrektor Kołudzkl znany 
dobrze w Zagłębiu, otworzył w 
Grudziądzu iabr metal porcelany, 
której na tym miejsca tyczymy 
powodzenia, czytelolkcwi zsś od 
pomorzan szczęśliwego Nowego 
Roka.

a — de.

TELEG RAM Y.
Szpieg bolszewicki z „Z i- 

lordola**.
LW Ó W  (tel. wł.) Do­

noszą tu o aresztowaniu gło 
śnego Mordalewicza, który 
niedawno uci ki od bolsze 
wików, a następnie został 
ze Lwowa przewieziony 
przez władze polskie do 
Warszawy, gdzie go bada­
no w sztabie generalnym. 
Istnieją przypuszczenia, że 
Mordalewicz jest członkiem 
słynnej organizacji szpiego 
wsko-wojskowej sowieckiej 
„Zakordot". Mordalewicz 
stanowczo temu zaprzecza 
„Ridnyj Kraj*' twierdzi, że 
Mordalewicz po przyjeź- 
dzie do Lwowa odbył kon 
ferencję z redakcją ,,Wpe« 
redu".

l i i i c y  zapłacą «  r 1922 r. 
80 0  Bili. B i r ik  i  z ło c ii.

PARYŻ, (A.W.) Wei 
die „Temps'* zgodziły się 
rządy Anglji i Francji na 
to, że Niemcy w r. 1922 
zapłacą cztery raty repera 
cyjne do 125 miljonów ma 
rek w złocie. Raty te bę­
dą wypłacane przez Niem­
cy 15 stycznia, 15 lutego, 
15 marca i 15 kwietnia. 
Niemcy zostaną wezwane 
również do przystąpienia 
do sanacji swych finansów, 
a szczególnie do ograniczę 
nia emisji swych bankno­
tów, Prócz tego noszą się 
sojusznicy z zamiarem na 
łożenia na Niemcy jeszcze 
innych świadezeńjreparaoyj 
nych w latach 1923 i 1924.

„W rogovii ludu u k n iń A iig o "
WIEDEŃ, (Russpress). 

W  wychodzącym tu dzien­

niku „Ukrainy" wydruko 
wano postanowienie zjedno 
czonego komitetu narodo 
wego, na zaaadzie którego 
niżej wymienione osoby 
ogłoszone są wrogami ludu 
ukraińskiego i osoby wyję 
te z pod prawa za wystę 
pną działalność polityczną 
zagranicą na korzyść nie­
mieckiego sztabu jeneralne 
go, a z krzywdą ukraiń' 
sfciej sprawy narodowej:

1) Pcłtawiec — Ostrani 
ca, 2) Skoropadskij, 3) Bu 
tenko, 4) Suprun, 51 Porsz 
6) Skoroois — Jołtuchow- 
skij, 7) Makarenko Andrzej 
8) Biezsonow, 9) Ksiweckij 
Michał, 10) Nayman (cho* 
rąży), 11) Osiecki, (generał) 
12) F. Stwec, 13) Pichowski] 
14 Durasow 15 Aleksan. Ma 
karenko, 16) Barmasz, 17) 
Bławatny, 18) Bal, 19) Zie 
leoiewskij 20) Potocki|, 21) 
Butkiewicz, 22) Deduł, 23) 
Maniulak, 24) Szapuła, 25) 
Cyrun.

(g lta c |i  L l l f l i t i  
i b o liz iiIM if.

WILNO. W powiatach 
Święci* ńskim i Oszmiań* 
skim agitatorzy litewscy i 
bolszewiccy rozwijają ener 
giczną propagandę, propa­
gując hasło wąlki klasowej 
i obalenia ustroju państwo­
wego. Bardziej nieświado 
mych zapewniają, że gloso 
wanie odbywać się może 
za pośrednictwem osób u- 
poważnionych. W  wielu 
gminach agitują za odda­
niem białych kartek. Je­
dnakże. pomimo agitacji, 
opinja większej części lu­
dności jest wyraźnie przy 
chylna Polsce, Udział w 
głosowaniu spodziewany 
jest liczny.

Plany m o iir cb lit iv  
ukraińskich

WIEDEŃ. (Ruspr). „U- 
kraina" komunikuje co na­
stępuje o planach monar- 
stów ukra ńskich.

Aby wytworzyć pewną 
podstawę dającą możność 
W. Wyszywanemu wystę­
powania w imieniu ludu u* 
kraińekiego i zaciągania po 
życzek b. członek Dyrektor

jatu Adrzej Makarenko mia 
nował w ostatnich czasach 
w imieniu Dyrektorjatu — 
W. Wyszywanego główno 
dowodzącym zbrojnemi si­
łami „Sobornoj Ukrainy" 
została także zawarta spe 
cjaina umowa pomiędzy W 
Habsburgiem, dyktatorem 
Petruszewiczem i hetma 
nem Sicoropadzkim

Zgodnie z tym aktem  
Dyrektorjat obowiązany jest 
przekazać swą władzę W 
Habsburgowi po ewentual 
nem zajęciu Galicji W schód 
niej, a po zajęciu Kijowa 
ma się odbyć koronacja 
Habsburga na króla ,,So 
bornoj Ukrainy* Petrusze- 
wicz zostaje dyktatorem 
Galicji, a Skoropadzki — 
hetmanem Ukrainy Członko 
wie dyrektorjatu zostają mi 
nistrami: M akarenko komu 
mkacji, Szwec finansów, An 
drejewskij sprawiedliwości, 
hr Chołoniewski prezesem 
rady m nistrów i ministrem 
rolnictwa, Kryweckij preze 
sem Izby kontroli M akaren 
ko prasy i propagandy, Ło 
tocktj, min wyznań religii 
nych, Doroszenko spraw zu 
granicznych.

Ns K rjinii wybuchło z iów  
powstania

SOFJA (Ruspr ) Podług 
wiadomości otrzymanych z 
Krymu, wznowiła się tam 
walka między oddziałami 
„zielonych" i bolszewikami 
na skutek zdrady władz 
sowieckich, które ogłosiły 
amnestję d 1 a uczestników 
oddziałów „zielonych", a 
następnie rozstrzelali tych, 
którzy złożyli broń. Wo 
bec tego oddziały zielone 
wznowdy walkę i zajęły 
drogi wiodące z Symfero 
pola i Bachczasaraju do Se 
wastopola i Jałty. Powstań 
cy tak się rozzuchwalił!, że 
oddział złożony z 200 zie 
lonych w biały dzień na 
padł na Lewadję, wymor 
do wał komunistów i zbiegł 
w góry Oddział 300 ludzi 
zajął góry Makenze i okręg 
Bałakławy. tamując r u c h  
między Sewastopolem i Jał 
tą. Powstańcy przerwali na 
całym Krymie komunikację 
telegraficzną.

Widmo strajku pow izichm go  
w liim c z ic b .

BERLIN, (PAT.) W 
Berlinie, Spandawie i Te- 
gel odbyły się liczne zebra 
nia radykalnych rad zawo 
dowych, na których oświa 
dczono się ze ogłoszeniem 
strajku wszystkich robotni 
ków przemysłowych pań­
stwa niemieckiego, celem 
poparcia generalnego straj* 
ku kolejowego.

Do strejku przyłączają 
się także urzędnicy kolejo­
wi. Ententa na obszarze 
okupowanym ma zmilitary 
zowsć kolej i zmusić strej- 
kmących do pracy.

Młodzież poznański «  W ir- 
szav ii.

W ARSZAW A, (PAT.) 
Na uroczystość Trzech 
Króli przybywa do W ar­
szawy młodzież poznańska, 
zaproszona do stolicy przez 
prezydenta ministrów. W 
wycieczce bierze udział o* 
koło 300 osób z pośród 
młodzieży poznańskiej, któr 
ra będzie zwiedzała miasto 
Magistrat warszawski posta 
nowił przeznaczyć 600 bez­
płatnych biletów na przed­
stawienie opery „Straszny 
Dwór" w dniu 6 stycznia 
dla gości.

II Z |izd lu rc ir itw a .
WARSZAWA, (PAT.) 

Rozpoczął się drugi wszech 
polski zjazd harcerstwa. 
Po uroczystej mszy “odby­
ły się plenarne obrady, 
Gen. Józef Haller, jako prze 
wodmczący Związku har­
cerstwa polskiego otworzył 
Zjazd przemówieniem, po- 
czem ulekorował kilkudzie 
sięciu harcerzy odznakami 
harcerskiemi: „Za zasługę" 
i „Wdzięczność*.

Następnie przemawiał 
generał Sikorski w imieniu 
Naczelnika Państwa, a dr. 
Zawadzki w imieniu mini­
sterstwa W. R. i O. P. 
Przewodniczący odczytał 
szereg wniosków, w któ­
rych Zjazd wypowiedział 
się w sprawie niezaprze­
czalnej polskości Lwowa i 
Wilna, oraz wzmocnienia

IS? EUGENJUSZ MORET

lanicc p jirJó w ,
J a t  to trsobu przysnąć, że

dopóki tylko mogła chodzić, do 
póty nlo uległa cherubi*. Nogi 
lo| drżały, gorączka przejmowa­
ła cało ciało, a |odnak widzi* 
no z pakunkami bislisny na 
placacb, chodzącą do raski; do 
prania.

Tym* którzy lal mówili:
— Pani Gantrot, uważaj pa­

ni, moż*sz źla wyjąć na tam.
Odpowiadała:
— To tylko zmokła kury 

mogą oią ląkać. Ja  mam fee*cz* 
kra w w żyłach do Uch* i Choć­
bym miała umrzeć wieczorem, 
to raoo leases*: będę wypełniać 
mól obowiązek.

Al* nadszedł daisó, w którym 
rnnela |ak długa na ziemię,

Gdy ją podniesiono, wszyscy 
myżUli, ż* już umarła.

Przyszedłszy do alabit, obu­
rzała sią widząc aią w dzltń 
biały U iącą w łóżko, i wstała.

Zgromiła jak zwykle Marcallą 
i chciała wracać do rzeki.

Ala stało sU: musiała astą 
pić cierpieniu. Natura domaga­
ła slą praw swoich. Wysiłek 
pracy i życia w niedostatku za 
biły tą kobietą.

Pożądliwość zrobiła ewo|e.
Wasyatko uciekało od niej 

od raso, rozum ! ciało.
Naza|ntrr, Gaotrow* walczy 

ia |aż  z* śmiercią. Trwało to 
przez dni kilka.

Marcella, podwoiwszy swą 
czynność ż energią, zapomniała 
w tednet chwili o całe) urazie, 
|tk*  miała dla matki, o strachu 
t bo|aćnł, Jaką ją przejmowała 
i iąla z wzruszającą troskliwością 
opiykować sią chorą,

Otrzymoląc w tajemnicy 
pieniądze od brata, Marcella, 
nl* przestając szyć dołąizyia 
do tel pracy inną daleko uciążli­
wą łaszcz*.

Stała sią opiekunką matki 
w chorobie i jednocześnie czu­
wała nad ojcem, którego ni* 
bez powodów można byio 
nazwać pozbawionym zmysłów.

Ate Marcella miale myśl.
Skoro upewniła sią co do 

praw swoich w tym domu, sko 
ro dostrzegła, że panuje ta sa­
modzielnie i że ma w rąkach 
Gantrotową. wziąła rez ojca na

stroną i z*pyt*ła go, ca zamie­
rza uczynić z rzeczami, nkra- 
dtionemi a Teilboale'e i z* zło­
tem, które ukrył starannie.

— Złoto, złctol — zawołał 
Gantrot. — Sza, ssa, cicho... 
nikt nic nia znajdzie; mogą 
przyjść i s n k a ć  wszędzie dciel 
arm  będzie, kto na ich ślad 
natrafi

— To nie o to idzie — od­
p a rła ' Marceli*; — to słoto 
ni* do nas należy trzeba je 
oddać.

— Oisalałaś?
— Chcą, żeby ojciec oddał 

córce swej ofiary wszystko to, 
ćo należało do jej ojca.

— Al ż to jest to samo, co 
przyznać sią do zbrodni,

— Tak jett.
— I ty tego wymagasz od 

swego płca?
— W tmtgam, ażaby ojciec 

naprawił o ile jest w możności 
*1 o, jakiego eią dopuścił. Panna 
H dena Tadbonis nie wie, co 
sią stało z jej, ojcem i oowinna 
ssą o tern dowiadaieć. Te znaj- 
datą sią przedmioty, będące lei 
własnością, niech wiąc je sobie 
odbierze.

— Ależ to |est moje potę­
pienie.

— Nia, podejmują alą tama 
napisać do nie*, bez wymienie­
nia nazwiska ojca.

— Rób jak chcesz, mota 
córko; ale wiem, ż* pragniesz 
mojej śmierci.

— Nta, pragną tylko przeba 
czania córki niasacsąśllwego, 
któregoś zamordował, o|cze.

Tego samego wieczór , Mar 
calla kazała sobie oddać 
w tz y rtn , co okrył Gantrot z 
rzeczy należących do Tatlboai*' 
* nspisawszy własną ręką list, 
którego treść jeż znamy, powie 
rzyła to w ręce pewnego ctlo- 
wieks, dawnego przyjaciela 
Wiktora i Margacha’a, a dawszy 
ma trochę pieniędzy, owoc 
własne) prace, prosiła, ażeby 
ndal ale do Toaraine, do marki 
sy de Vand*mć;e.

Gautrotowa. dowiedtiawszy 
się o postanowieniu Marcelli i 
słabości męża, n<o obar*yia sią 
nawet.

Kobieta, dawniej tak cierpka 
chciwa i dsapotycane, b iła  już 
tylko cianlem samej siabis.

— Doprawdy, lepiej że się 
tak stało — rzekła z podda­
niem —-1 ta pieniądze paliły nam 
ręce.

— I kompromitowały nas — 
dod»ł Gantrot,

— A prsstem  odesłane zosta 
ły w całości, bo nl* roszaliśmy 
i h wcal*; dobrze zrobiłaś 
Marcello,

— J .dii przyjdą po mnie — 
ozwała się Gautrotowa mnie już 
ta  nie będsie.

—• Co mówisz, żono?
— Csoię dobrze * la t  odebe 

dzę do licha! Osioł gdy przesta­
je rżeć, masi zdychać.

Gaatrotawa słabła coraz 
więcej.

Choroba jej postępowała nie 
nblagainym torem. J a t  ledwie 
dawała ozaaki życia.

— Traebaby wezwać dokto 
ra — rsekia Marcella.

— Doktora?— spytała Gantro 
towa — i na co *ią to przyda? 
Zresztą, |a nia lobią tych lodzi 
Najlepszy x nich nią wart 
stryczka, na którym powieszą 
Gantrota.

— Doktorat — zawołał ten 
ostatai — to |aż  lepiej sprowa­
dzić prokuratora królewskiego.

C. d; o.
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działalności harcerstwa na 
kresach i zwrócił się z we 
zwaniem do tych wszy­
stkich; którzy niegdyś byli 
członkami harcerstwa, aby 
znowu powrócili do pracy. 
Po południu major Sikor­
ski wygłosił referat p. t.: 
W ychowanie fizyczne w 
harcerstwie.

K r o n i k o
lelesroflczno.

X  W  styczniu tego roku od­
bywać sic b ę d ą  rokowania han­
dlowe między Polską a Węgrami,

X  Z Rzymo donoszą, źe w 
stycźniu ma być otwartą w Rzy- 
mie polsko włoska Izba handlo­
wa.

X  Według nadchodzących 
wiadomości z Rosji, Ł komuni­
ści pon;eśli klęskę przy wybo­
rach do sowietów prowincyonal 
nych w Ros|i centralnej. Najwię 
ksza ilość głosów padła na bez­
partyjnych, wśród których nie 
brak obszarników i urzędników,

X  Wenecka rada miejska za­
mierza znieść słynne więzienie 
mieiekie zoudowane jeszcze w 
wieku XVI. W piwnicach więzień 
n y c h  stracono wiele w • bitnych 
osobistości.

X  Jak komunikują miejsco- I 
we gazety w fttyczn u przyjeźdia 
do Wiednia Pasicz dla prowadzę 
nia rokować, jakie się mają to­
czyć między Jugosławją  l Anstrją.

X  Główne dowództwo nad 
wojskami skoncentrowanemi w 
okolicach Piotrogrodu i na grani 
cy Finlandji ob ął generalisimus 
srmji sowieckiej Kamieciew Unia 
20 grudnia był w Piotrogrodzie 
Trocki i dokonał w az  z Kamie 
niewem przeglądu wojsk, wysła 
nych na granicę Finlandji.

X  Iskrówka odeska głosi o 
nowem podwyższeniu cen na ry 
nku odeskim; cena cbleba razo 
wego wzrasta do 6 000 rb. białe 

.go 8 000, rb. mydła ił\000, jslo 
nina 32 000 rb. olej słoneczniko­
wy 30,000 rb, masło 50,000 rb. 
kasza jęczmienna 6 000 rb. per 
łową 9,000 za iuat. Pudi drzewa 
20,000 rb.

X  Z  Madrytu k o m u n ik u j ą ,  ż e  
t o c z ą  się tam  per trak tac je  w celu 
Opracowania p r o je k tu  traktatu han 
dlowego p o l s k o  h iszpańsk iego

X  Śledztwo w sprawie tajne 
go uniwersytetu ukraińskiego u 
staliło, że miał o a  trzy lokale: 
przy’ ul Mochnackiego w Muzeum 
Szeptyckiego, w Muz. Szewczen 
ki i u św. Jura, Funkcyonowały 
wszystki działy, ale tylko „de 
nomine'. Wybadali: dr. Celewicz 
PeńCzyszsn i inni. Włród słucha 
ozów znajdowali się uczestnicy 
spisku przeciw Naci. Państwa.

Sprawy miejscowe
Podziękowanie Jftnistra * 

Skarbu dla nauczycielstwa 
m. Zawiercia.

W  nr. 288-ym naszego pi­
sma zamieściliśmy list otwarty 
nauczycielek i nauczycieli szkół 
powszechnych miasta Zawier­
cia, do Pana Ministra Skarbu 
Rzeczypospolite) dolskiej, łą 
cznie z którym 74 osoby pod­
pisane wniosły do Kasy Skar­
bowej na poczet daniny 74,000 
marek poi. 13

W  dniu 27 grudnia Mini­
ster Michalski rzesłał ze Lwo 
wa do nauczycielstwa zawlerc 
kiego następującej treści po 
dziękowanie, w uznania dla 
ofiarności i patriotyzmu afer 
najgorzej mośe w Polsce sy­
tuowanych:

.Do
Wielce bzanownycb Gron Na­
uczycielskich szkół miasta Za­
wiercia na ręc*» w. Szanowne­

go Pana K Piotrowskiego, 
w Zawierciu

Za wyrażoną mi w pśm ie  
(„Kurierze Zagłębia* — przyp. 
red.) z 15 gradnia 1921 r. przy 
jazną i wielce życzliwą ocenę 
mojej działalności około uzdro 
wierna Skarbu Państwa poz 
walam sobie przesłać wielce 
Szanownym Gronom, słowa go 
rące] podzięki. Szczególniej 
z całego aerca dziękuję W Pa 
nom za złożenie przez Panów 
poważnej kwoty na „daninę. 
Oby postępek ten znalazł li 
cznych naśladowców. W zru­
sza mnie fakt,, że ci, co nie­
wiele mają spieszą w pierw­
szym azeregn, gdy Ojczyzna 
w potrzebie,

Z poważaniem Min. Skarbu 
podp, (—) Michalski, 

w e Lwowie, doia 27 fra d n ia  1921 r.

Stosy Czytelników,
0 popieranie rzemieślników 

cechowych.
Od zarządu Cechn blacha­

rzy otrzymaliśmy następujące 
■wagi, które podajemy w dos 
łowoem brzmienin:

.W dniu 8 grudnia 1921 r. 
w .Kurjerze Zigłębia* prze zv- 
ttPśmy artykuł w aprawłe cechów 
rzemhślokzycb w! Sie»lerru, 
n upadku n e m im h  i tern, te  
T-*o Rzemieślnicze zamierza 
ndać się z a eltm do rządu, ce­
lem poparcia rzemioiłi cecho­
wego. Po co się nóawać do rzą 
dn o poparcie, Heds jqż teraz 
wl1zl się pobieranie rzemleślnl 
ka cechowego.

Bo któż jest w Starostwach, 
Magistratach i na kolejach, jak 
nie przedstawiciele władz ł rzą­
du, a roboty w ty o  ln*tytucjacb 
są cddawane w ręce rzemieślni­
ków nie cechowych, nie wykwa- 
lifik wanycb I nie posiadających 
żadnysh dyplomów^

J»ko dowód przytaczamy ni 
iej , olany przykład, Miał moź 
noić dowiedzieć się cech blacha 
rzv, 11 |est w Starostwie Będz ń 
skiem do wykooania robota w 
zakres blactu r«t»a wchodząca.

Cech wysłał swego człon­
ka w cela zbadania i objęcia 
robót w wipomnhc*:m‘Starostwle. 
Osłonek nasz powrócił z odpo­
wiedzią, że starostwo ma swe­
go majstra, pomimo to obieca­
ło dać odpowiedź Do dziś dnia 
czeka crłone* z c?ch» na od 
powiedź, a robotę w Starostwie 
BędziósKiem wykonał majster 
blacharski niececbowy, niewy­
kwalifikowany i oiepósladający 
sądnego dyplomu Wymieaieal 
przedstawiciele rządu od rają ro 
boty tym, których synowie i bra 
Cła pouciekali za granice, kiedy 
nie przyjaciel wkr ezał do War­
szawy. My materjiluie po.de 
ramy d bre cele 1 w razie nie- 
bez lecztóstwa Ojrzyzay posy 
łamy synów swych dla obrony. 
Za to przedstawiciele rząd a 
odsuwają nas od Tobót. Przykła 
dów takich mamy bardzo dużo

Oto tak po lemja przedsta 
wlclele rządu rzemieślnika (1o 
brtgo, cechowego 1 mającego 
dyplom.

W takich razie słaszną racje 
mają uczniowie, te  niechcą iść 
do terminu, bo pocóż im mę 
czyć się prze* 3 iata I więcej 1 
po ukończeniu praktyki robót nić 
otrzymają, gdyż wykonają je 
partacze, których wszyscy po 
plerają, pomimo, że wykonują 
roboty niedbale I z oszustwem.

Gdy tak dalej będz!e, to w 
przyszłości będ*łe za ełay brak 
dobrego n eu if  ślnlka. Wtedy 
zapóźao będzie jużjżał rwać. Ra 
dzimy przeto odraza wejść oa 
dobrą drogę, to uniknie się na 
rzr kania i 'a'tactw*,

Zcrrąd Cechu Blacharzy Za­
głębia DąbrowskiewO i Oiauskie- 
go z siedzibą w Sosnowcu,

F. Ramus.

K r o n i k a .
Z dnia na dzień

1922
S t i r j  Rok ju i  pochyl i ł  ku  przesz łości głowę 
I  jik w masce tłodziejskie)  lub us 

huoiuym  balu 
Przychodzi ja k iś  postać nieznana w

woalu

I, ująwszy kurczowo w dłoaie cyrkiel
d łu g i ,

Na karcie życia kreś l i  dla aas ju t ro
no Ve —

To r o k  t y s i ą c  d z i e w i ę ć s e t  
i d w n d z i e . t y  d r a g i .

Nikt się nigdy n ie  dowio co iłu c za s
p rty o ie iie

L eci katdy winien plany mieć przed 
sobą własne

I  . i e r s y ć ,  ł e  w wędrbwoe ciężar swój
u n ie s i e

A  ju t ro  uasae będzie pewniejtze i jasne

Przed nami leżą puste, Irozległe xagony 
Więc tr ia  ręce do pługa przyłożyć 

prótniacze,
I samemu obfite zbierać z pracy plony,
Bo sz czą lc ie  samo do Odrzwi nam m e

zakołacze.

Stary Rok j u ł  pochylił ku przeszłości
głow ą

Zrzućmy maskę, [Niech prysną błędy 
i przywary,

W archol stw o, pycha, próżność i partjjse  
a [sw ary,

Ni och się  w sercach roidżw ięku zgoją 
w szy stk ie  blizny,

I niechaj ten Rok Nowy da nam s iły
nowe.

Co wspierając nas. wzmocnią potęgę
Ojczyzny.

Heljon.

„ MI S T R Z *
Frak modnie przykrojony,
Lakiatków pars fe st ,
Nielada pańskie tony 
U agsaoki przytem gestl

F lir t... pasztet i ... karjera —
To jego  moc i  broń! -—
G dy tańczy foksterjera —  
W zdychają damy doń,..

On jednak się zaleca  
Do ciepłych jeno dam,
W odzirej eon grandezza,
Do sło tyoh  śpieszy bram...

Mistrz tańca w każdym Cala,
Ms w sobie Iz iw a y  Czar,—
Gdy haknit: rondl— na balu —
W sza l wpada dw ieśoie par!

W odzirej w karnawale,
To m łodzian oo ma nos...
Terenom jeg o — bale
A celem ?., ohw yoić trzos!... /

(Esżet)
— Niw w oln o  lek co w a  

i y ć  oobio sp r a w  n a r o ­
dow ych! W  z wiązka z za­
mieszczonym ua łamach „Ru 
rjera* apelem do mieezkań- 
cózr Wileńszczyzn* i rzeby wa­
lących ua terenie Zagłębi*, by 
spełnili w czasie wyberów do 
Sejmu orzekającego wwój obo­
wiązek względem te] Ziemi, 
gdzie nrodzlli *i«- wzrośli i za 
pisani są do k*iąg stałej lud 
neści, Czytelnicy nasi donoszą, 
co następuje: „jakiego rodzą 
jn patrjotów posiada Zagłębie, 
niech posiuży przytoczenie na­
stępującego faktu: U inżynie­
ra Roubz, dyrektora firmy „O- 
skard" w Sosnowca, słaśy nie­
jaka Ursznla Sielicka, rodem 
z Wilna. Otóż dziewczęciu te ­
mu Magistrat sosno * iecki, wy 
dając dokument tożsamości oso­
by, przypomniał o głosowaniu 
w dniu 8 b.ss. i skierował je do 
Starostw a w Będzin e po bile­
ty bspłatne na przejazd do

Wilna. Kiedy ta służąca oz 
naimił* swemu państwu, śe 
pragnęłaby otrzymać parodnio
wy urlop na głosowanie, pań­
stwo Rouba z oberzeniem przy 
lęli tę wiadomo ć, kazali Ur 
szcl e wyperswadować sobie
ten wyja/d, dodając, śe to na­
wet „nieuczciwie* z jei strony 
wyjeżdżać, kiedy oui... nie ma 
ją d ruguj służące '.. J .k to naz­
wać? Napewno p R. sami też 
nie pojadą n* gł ■ s o wenie, choć 
pechodzą również z Wilna, ale 
dlaczego powstrzymu ą iaoych, 
których iżywiają szlachetniej­
sze ucznc a dl % sprawy ojczy 
ste|?* Tyle piszą nam Ze 
swej strony musimy wyrazić 
zdri. ien ie ,  le  fakt tego rodzą 
ju mógł mieć mie sre i sądzi 
my. z* p. R, coryoblej wyudą 
do Wilna wraz 7. Urzzulką i 
w ten sposób dooełoią obo 
wiązka, który na ni h cią y...

— F u n d a c j a  z m i e n i a  
Z a p o l s k i e j .  W  cela ucz ze 
o a parnię i (j»brjeli Zapoleniej 
śnztytat wydawniczy „Lelctr* 
stwarza fundację, pierwszą w 
tym rocxaju w Polsce. Na ten 
cel tfiatuje „Lektor" kwo.ę 5 
m ionów  marek, płatną przez 
5 lat. co rokn po 1 m 1 jocie, 
rozdzi lanym na 3 ntgrody za 
trzy najlepize dzieła z zakresu 
dramatu poezji lab beletry 
styk’, przyczem nagroda pierw 
sza ma wynos ć pół miijouz 
marek, druga 300 tys. mic a 
trrecia 200 tys. mk. O war 
tcdci dzieł ma decydować npra 
srana specjalnie komisja kon* 
kursowa, złożona z reprezen­
tantów sztuki, nauki i literata- 
ry. Nagrody te będą wy łaca 
ne co rolrn w dzień śmierci 
znakomitej aotorsi. Ponadto 
postanowił „Lektor* z części 
dochodu u z y s k a n e g o  z dzieł 
nagrodzonych stworiyć osobny 
wieczysty fandasz im. Gabrje 
li Zapolskiej o podobnem prze­
znaczenia.

— C zyja w ła sn o ść?
W  referacie śledczym przy I ym 
komisarjacie p p. są do odebra 
nia następujące przedmioty, 
znalezione, których właścicie­
li dotąd nie zdołano odszukać: 
maszyna do szycia firmy „Pbe 
n'x*, znaleziona 4 grudnia 
1921 r. na torze kolejowym, 
sak ewka, czarna, skórzana, 
należąoa do Chał Liebermentel, 
a zawierająca 60 mkp. i 2 cha 
steczki, oraz dowód osobisty.

— Epizod k a rn a w a ło ­
w y. Z soboty na niedzielę w 
lokalu Polsk. Zw, Zawód, od 
bvwała się zabawa taneczna
enperowców. Przy bnfecie zwią 
zkowym, obficie zaopatrzonym 
w trunki, kilka osób raczyło 
się nadzwyczaj mocno, rezul­
tatem czego była bijatyka, wy 
wołana przez jednego z człon­
ków organizatorów zabawy, 
którą zlikwidowała policja, 
wyrznca'ąc awanturników za 
drzwi. Dwucb z nich najwię­
cej krewkich utyło orzeźwia- 
jącej i rzechadzki, bo akiero 
wano ich do komisariatu po- 
gońskiego, celem spisania pro 
tokału. Oto przykład, jak się 
zakłóca nastrój na zabawach 
v nblicznycb, gdy w bufecie r* 
czą się goście nadmiernie wó 
deczką. Wódkę, t ozostałą w bu 
fecie, skonf skowsła policja. 
Zaznaczyć należy, że w cza 
sie świąt obowiązywał zakaz 
wy szynka alkoholu...

W  tymże dniu na zabawie 
również partyjnej w „Momu- 
sie* goście rozweseleni alko­
holem omal nie pokłóli się no­
żami, jednak policja zajście 
zaźegnaia, interwenjując w po 
rę... Ach te—partyjne zabawy...

— P r z y ł a p a n y  n a  psi 
s łn ik . W  dniu 30.XII r. ub. 
policja sosnowiecka aresztowi 
ła niejakiego Karola Cyganka 
z Huty Laury (na G. Śląsku), 
który poszukiwany był oddaw- 
na przez władze górnośląskie, 
jako uczestnik napadu w ce­
lach rabunku na Bank Niemiec 
ki w Hucie Laura, skąd zra­
bowano 90.000 mk. niem.

— S z o p k a  w  s z o p c e . .
W  ubiegły poniedziałek zje 
chał do Sosnowca, on kilku 
dni reklamowany stumoie, w 
kolorowych afiszach i koronni* 
katach teatralnych, umieszcza­
nych w prasie mieissowej 
.krakowski* zespół teatralny 
połączonych towarzystw arty­
stycznych .Z|ednoczenie*(?), 
który w sali teatru m'ejscowe- 
go nieudolnie sparodjował pięk 
ce „Betleem Polskie* Lucjana 
Rydla. Przedstawienie ponie­
działkowe nie zadowolniło na­
wet najniewybredniejszych wi 
dzów, którzy przybyli tylko 
dlatego, że sądzili, iż reklama 
odpowiada rzeczywistej warto­
ści artystycznej, sprowadzone­
go przez Dyrekcję Teatru, ze­
społu. Ale i na ten raz, tak 
jak to było i z dr, Tho Ramą 
zakpiono sobie niel«galnie z 
publiczności.. Niestety, takie 
produkcje syrnpatji i uznania 
Dyrekcji teatru nie przyspo 
rzą... Przedstawienie poniedztał 
kowe — była to sobie szopa 
w iro  . e e  teatralnej...

— W jak im  celu?! W
rr. 2 gim „Ii.ry* z dnia 3 b, 
m. pojawiła się bezsensowna 
w treści notatka pt. „W jakim 
celu*, której autor bzdurzy o 
„gromadzących się wciąż no­
wych chmurach nad Lutnią„(?l) 
sko kiem zapewne przeczyta­
nego nie na łamach „Iskry*, 
ale „Karjera* — płatnego za- 
••iadomienia ze strony zarzą­
dów „Lutni* i T-wa Muzycz­
nego w Sielcu o organizowa- 
nem na dzień 11 bm, zebra­
niu, w celu omówienia sprawy 
połączenia się oou towarzystw 
Połączenie ai« obu tych towa­
rzystw wpłynie bez wątpienia 
korzystnie na działalność obu 
instytucji, gdyż inicjatorom po 
łączenia -nie chodzi tak, jak 
„Iskrze*, o nazwę tow. śpie­
waczego, względnie bufet i 
przygody a la „Zacisze", zna­
ne „Iskrze* lecz intensywny roz 
wó) tak pożądanej instytucji 
wyłonioną) z dwuch towa­
rzystw, mających za sobą pię 
kną przeszłość. Natomiast za 
czepka dość zreaztą przejrzy­
sta, „Iikry* pod adresem „Ka­
rjera*, jakoby ten ostatni zwo 
ływał jakieś zebrania nadzwy­
czajnej!) itd. jest ot, taką so­
bie głupiutką paplaniną. G dy­
by „Kurjer* był tak naiwnie 
zazdrosny i głopio pretensjo­
nalny jak pewien poczytny 
„organik rewolwerowy^ żacy* 
towałby na wspak umieszczone 
ogłoszenie pani Falk o „dys­
kretnych przesyłkach za 1500 
mk.* zamieszczone we wspom 
nianym wyżej nr. 2 im „Iskry*..

0 -  Jozsf H iłacz
Dyrsktor powiatowego 
s z p ita la  w sn e r y c z n sg o

choroby w eseryozn i skór 
badania krw i. badania 
m ikroskopow e. Przyjmu­
je od 9-11 i  od 3-7 Panie 
od 9 -1 0  i  od 4 -6  opr. iw .

Będzin  Nowy R ynek M 3

jap . xx
U x x

Dr H.GrodzińsM
b. le k a r z  s z p i t s l l  ch erń b  
w e n e r y c z n y c h  i  sk ó rn y ch

Choroby weneryczne, skórne, 
i moczopłclowe

Przyimoje od 11—2 i odii - t  
Panie  6 9:

8osnowieo Kowalska * m. 7 (2  p.)

Oszczędność, elegaaclu w yględ —  kto naai

płaszcz gumowy 
„Polonia”.

Tysiąca w użycia, w iole nanań, P łaszcz  
(um ow y nadaje się  do noszenia w m ieś­
c ie , w podrotj, polowaniu i  sportn  
T rw ały azykoway. Dostawa pocztę lab 
koleją , Dom Handlowy H. Fedor W iedeń,
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k i e r .  W  dniu 30 {rodnia r. nb. 
posterunkowy I-go komis* r!a- 
tu p.p. w Sosnowcu, Skorek 
Piotr przyłapał w pasie gra 
niczejm  Józefa Ćwiklińskiego, 
* Dąbrowy, który usiłował 
przemycić ze Śląska 1 worek 
cukru. Ćwiklińskiego, wraz z 
pratokułem  i przemytem, prze­
słano do urzędu celargo.

K r a d z i e ż e .
W dniu 1 b.m. niewykryci 

sprawcy, w biwszy otwór w 
murze dostali się do sklepu 
przy ul. ModrzejowskiejNfe 12, 
będącego w Usnrścią Rozen- 
maoa Majera i skradli mu ub 
rań i bielizny na sumę 419000 
marek.

W  dniu 30.XIIr.ub. niewia­
domi złodziele ze składu W ie 
liczkiera A leksandra przy ul. 
W spólnej 14 skradli jeden wo 
rek  cukru i 27 kg. herbaty 
w artoici 104.000 mk.

W  tymże dniu za pomocą 
wytrycha, czy też dobranego 
klucza, do mieszkania W . Przy- 
stajarskiego zakradli się zło­
dzieje i skradli mu 2 kożuchy 
i kołdrę wart. 42.500 mk. 
Dochodzenie w toku.

Z teatru jC. Czarneckiego.
(Komunikat).

Dziż teatr nieczynny
Jutro w czwartek ukaże się 

po raz ostatni Ostna żona *i 
nobrodęgo* z p. Msgnuszewskim 
w roli tytułowej

W  piątek dwa przedstawienia 
z powodu święta popoł. kMa 
newry jesienne* Kalmana, wici 
czorem .Hrabia Luxsenburg’ 
Lebara.

Sobota dwa przedstawienia 
popoł. specjalnie dla uczącej się 
aałodzleiy po cenach najniższych 
dany będzie .Otowlązek* czyli 
.Szpieg Francji*.

Niedziela Jak zwykle dwa prze 
ustawienia popeł. .Orfeusz w 
piekle* wieczorem .Piękna Ri- 
seta*.

Na powyliz, repertuar sprze­
daż biletów w dziennej kasie 
rozpoczęta,

Dziś w Zawierciu po raz 
pierwszy , Oczy księżniczki Fata 
■y’ :

Dziś w Będzinie poraź pier­
wszy .Wesoły astronom*.

Gri Grl na Saturnie melodyj­
na i pełna humoru operetka da. 
na będzie w czwartek, Dochód na 
cal dobroczynny.

Z Czeladzi.

W s p ra w ie 'g o s p e d a rk i  miejskiej
Autor amieizczooego w Itr. 342 . I s k ­

ry ” artykułu , „Karygodna rozrzutność Ha 
g is tra tu ”, nitdokładnie by) poinformowany, 
gdyż komunikat jego uie odpowiada rze- 
csywistośoi. nadto widooznem jes t, śs nie 
którzy obywatele nie wiedzy, co się w ła­
ściw ie w Zarsydsie m iasta dzieje.

Pod protekstem  znacznych wydatków 
na utrzym anie dwóch par koni m agistrze 
kich, an tor a rtyknłu  chciał dobitnie w yt- 
knyó, że p, sydsia Herman używa dla 
awyeh własnych potrzeb koni magiatrac- 
kieh, aieprzekonawszy się, co mianowloie 
psslużyło  do okazania p. Hermanowi ko­
rzystan ia  z te] dogodności. Otóż, w imię 
sprawiedliwości, jako bliżej obeznany z 
ty  kwestjy oświadczam; Z powodn prze- 
a ie s i tn ia  aiedziby sydn pokoju z  Czela­
dzi do Sosnowca, p. Herman w ystarał sic , 
te  sprawy mieszkańców Czeladzi, Satnrna 
i  P iasków , dla ich dogodności będą sy- 
dzone w dawniejszym bndynku sydn i tam 
Se bydy przyjmowane przez p. sędziego 
wazeikie podania i sprawy sądowe, więc 
Bada Miejska protokolarnie postanowiła; 
de  ozasn zamieszkania p. sędziego Her­
mana w Czeladzi, ten ie  ma prawo używać 
m iejskich koni na afużbowj (a nie prywat 
ny) przejazd do Sosnowce i odwrotnie: 
kiedy zaś p. Herman stale będzie m ieszkać 
w 8osaowcn, to w dnie posiedzeń sydn 
w Czeladzi, wysyłać po p ieg o  konie i od­
wozić, go.

Taka decyzja Rady Miejskiej ma usa 
aa dnienie, albowiem p. sędzia Herman 
zasłuSył się m iasto w przeclygn kilko 
la t  a mianowicie; by ł i  je s t dzielnym 
radnym m iejskim, sprawował obowiyzki

burm istrza m iasta Czeladzi przas kilka 
m iesięcy, nic żądając wynagrodzenia, a 
lw ią  część swej działalności poświęcił
opiece społecznej od szeregu mieiięcy,
w tedy, gdy dawni członkowie tui in sty ­
tucji opuścili ręce.

W czerwcu p. sędzia Herman powo­
ła ł  do tyc ia  Kom itet pomocy dzieciom i 
ztanył za czele te j  isty tneji. W Upon zor­
ganizował kolonje letnie i pod opieka 
dwóch nauczycielek wysłał do Sączowa 
75 dzieci szkolnych Do połowy sierpnia 
dzieciaki były na le tn isku , korzystając
z wszelkich warunków hygieuioznyeh i 
potyw i.n ia, p. Herman dwa razy tygo­
dniowo odwiedzał dzieciarnię, w itający
z radością swego opieknna, obdarzającego 
ich łskoeiami, a ze łzami żegnali od eż 
dżającego Równocześnie p. Herman zor­
ganizował półkolonie dla dzieci szkolnych 
i młodszych, którym <odziennie wydawa­
no 100O porcji śniadań gorącyeb,

Z upoważnienia Rady Miejskiej p. 
Herman stanął na rzele przyjętych od 
zlikwidowanej Rady Opiekuńczej dwóch 
ochron i przytułku z 26diieóm i siero tam i, 
z k tórych siedemnaścioro wysłano do Ba 
ska na 6 tygodni, a następnie do Saczowa.

Dzieci z ochron i pewua część dzie 
Ci szkolnych otrzymują dotąd codziennie 
śniadania, a w tych dniach ro z d .n e im  
ubrania, sukfanki, płaszczyki, pończochy i 
obuwie, sprowadzone za staraniem p. sę ­
dziego z P A K. P. D.

P. Herman przy pomocy Ameryk. Gzer. 
Krzyża o tw orzy ł w Czeladzi dla biednych 
dzieci ambnlatorjnm, zaopatrzone w śro­
dki lecznicze i chirurgiczne, wydawaue 
bezpłatnie Porad bezpłatnie udziela p- 
Dr. Kotarski. Tutejsi pow tśni obywatele, 
ceniąc pracę p. sędziego Hermana, przy 
k a ł dej sposobności okainlą mn uznanie 
a Rada Miejska postanowiła- wręczyć p. 
Hermanowi dyplom honorowego obywate­
la m iasta Czeladzi, którego jes t przedsta 
wioielem w Kieleckiej Radzie Wojewódz 
k ie j. w Sejmiku powiatowym, w Wydzia 
le tegoż, w Badzie Obronr Państwa i w 
wielu innych Komitetach miejskich.

Taką je s t  w streszczeniu działalność 
p. sędziego Hermana na pożytek miaSta 
Czeladzi. On bezustannie kołacze gdzie 
można o fondueze na opiekę społeczną u - 
dzie łając z wych środków poważne sumy.

T a ti  obywatel słusznie zasługuje n a  
to , aśeby czasowo, do przeniesienia się 
do Sosnowca, ko>zystzł z bezpłatnego 
przejazdu na słnżbę końmi miejskimi.

P rzsczytaw szy niniejsze w yjaśnienie 
p antor artykn łu  w Nr. 242 Iskry* przy 
zna, że był w błędzie i zmieni swoje zda 
nie, spostrzeżenia 2 aś zwoje niech skieru 
je  na inne rzeczy Krytyka bezwarunkowo 
potrzebna je ś li o tw aroie wyjawimy co 
nas boli i co się  złego wśród nzs dzieje, 
uzdrowimy społeczeństwo, położymy kres 
wszelkim istniejącym  dotąd nadużyciom, 
s winnych oddamy pod pręgierz współroda 
ków

Czeladzki mieszkaniec Z. N

Rozmaitości.
Go Edison sądzi o współczesnych 

szkołach.
W rozmowie z jednym dziennikarzem  

eświadozył senior wynalazców św iata, że 
na św iście  je s t  zaledw ie i proc. ludzi 
k tórzy po trafią  zrozumieć debrze napiza 
ny artyknł dziennikaraki. Ci Indzie są 
promotorami kultury. Na zapytanie dzien­
nikarza dlaozego Edison należy do tych 
dwóoh procentów ten odpowiedział;

—  Możliwe, że dlatego, ponieważ l i -  
gdy nie chodziłem do s z k e ły ..

Reforma kalendarza.
W Rzymie ma się odbyć zjazd a s tro ­

nomów i teologów, aby radzić nad refor­
ma obecnie obow ązująceg , kalendarza gre 
gorjańskiego, który — jak  wiadomo — 
nie zupełnie odpowiada rokowi słonecz­
nemu.

Zapytany w te] sprawie przez redak- 
cję paryskiagt „Ę ioelsiora” członek in­
sty tu tu , prof. H. Andoyer zaznacza w ob­
szernej odpowiedzi, te  celem reformy by­
łoby utworzenie 4 kwartałów triynaato- 
tygodniowych, osta tn i przytem  miesiąc 
każdego kw artału liczyłby się dodaniem 
jednego lob dwo dni brakujących z poś­
więceniem aym etrji ogólnej.

W razie  przyjęcia tej rachuby— mó 
wi dalej prof. Andoyer jakże  zwiążą 
nową ohronologję z dawną? Zupełnie z . i e  
sioay tydzień nie odpowiadałby żadnoj 
daoie, D zieje stałyby sia zupełnie nlezro 
znmiałe.

W łościanie, którzy tak  nieprzychylnie 
przyjęli wprowadzenie cztsu  letniego przy 
jęliby jeszcze gorzej reformę starego ka 
lendarza, na którego podstawie opierali 
w szystkie swe obserwacje odwieczne, ty ­
czące się  zjaw isk m atoorologicznych, ro ­
ślinności i zwyczajów zw ierząt. Woale 
też nie zgadzałoby aię z ich  pojęciami 
obchodzenie przez dwa dni Nowego rokn 
łub przez trzy  dni św. Sylwestra.

Sadzę, że reforma taka nie dałaby ko

M IĘSO  WIEPRZOWE wagonowo
po cenach konkurencyjnych dostarcza

„HAHPOL* Dom Hondl. Przemysł.
PRZEMYŚL, Smolki 11. m6 I

D W IE ! tasolę, kasze, groch, kar- 
. .  •. tofle i t. p. .*. 
w a g o n o w o  p o l e c a

Dom Hondl. Przemysł ..H M P0L ”
P rz e m y ś l, Sm olki II.

Adres telegr. „HANPOL" Przemyśl 1917

INŻYNIEROWIE M. BiZON i F. ZIEMBA
DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

Sp. z ogr. odp.
ODDZIAŁ S O S N O W IE C K I ul. Kołłątaja 9, lp  ta l'91

Na składzie w Będzinie posiadamy

S T A L
o wytrzymałości 60 i 80 kg mm2 i

ŻE L I  Z  O ,9°*
następujących wymiarów;

IM żelazo 45 90 średn. k » ,  — 120,000 kg Im sta l 44-50-55-58-60 6 ?- 
65-68 nm  średn — 90,0"0  kg. Im stal 60 kg /mm2, 10 śri-dn., 18 średn. 
24 średn. f8/ 's  55/ ‘» 6%» m 1000 kg. siliojum  stal 80 K g/m m 3, 
12 15 17 18 28 10 92 100 mm. — BO 000  kg. Blschy 1 8 0 0 X 9 0 0 X 1 ,2 5  
mm — 10.000 kg. Blachy 20( 0 X 1 0 0 0 X 0 ,7 5  mm —  lOOuO kg. Blachy 
2 5 0 0 X 1 0 0 0 X 6  mm — SOOOBIacny 3 0 0 0 X 1 * 5 0 X 5  mm -  6000. Kg. Blachy 
czarnej pierwszego gatunku o wymiarach: 1 na 2 mm trzy g re b o śd  0,5 mm. 
3000 kg. blachy czarnej pierw si, wartości o wymiarach 1724X 7 6 2x0 .44  
mm; 110 kg powyższej blachy 762 ca 1219 na 0 ,49. 400 kg d itto  0,13 
grube; 200 kg. ditto  0 58: 700 kg. na 1500 na 53; 160 kg 606 na 1829 
ca 0,62; 300 kg. 565 na 1185 na 0,56: 700 kg. 6 0  na 1829 na 0 ,6 : 300 kg 
870 na 1600 na 0,56. 460 kg. 63O na I 95G na 0.56: 700 kg na 630 na 

1650 na 0,62; 400 kg. na 960 na 0,5; 400  kg. 960 na 1600 ua 0  5
%

I I I

G t o y u y .  k t ó r z y chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przemysł handel, mody, itd -ten prenumeruje „Przegląd 
Światowy , ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ 
kich polskim, a w części iłlustracyjne i Przewodniku między­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator .Przeglądu Światowego” 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi, 2000 kor- austr 
250 mk. niem., 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr 150,mk niem 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa, ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

B « e z n o ś ć ! U W A G I:  Z n c z b i  z a i ż t a  c b i !

Z aw iad am ia  s ię  w szy stk ich , aby p rz y  d aw an iu  kap elu szy  do  p r ie fa  
so n  >wania źąd» li d o k o n a c ie  tego  ty lk o  n a  w elu r tj. pó łp lusa  „Ilu- 
s tr łe r*  k tó ry  w y ra b ia  o d  zw y cza jn y ch  w e łn ian e  n a  p ó łp lu sz  znana
firm a „M  B ergm an' w  S o sn o w cu  przy ul Modrze|0«skie)
Nr. 15 w p o d w ó rzu , gdzie p>zefasonow u |e  się  i fa rb u je  k a p e la  - 

sze dam skie , m ęsk ie  i d z ie c in n e .
Ja k o  d łu g o le tn i fach o w iec, g w a ran tu je  za so lid n e  w y k o n a ­

n ie  p o w ie rzo n y ch  m i ro b ó t  i p o s iad am  m n ó stw o  p o d z ięk o w ań . 
P ro szą  zw ró cić  b aczn a  uw agą  n a  firm ę

w Sosnowcu
ul. Modrzejowska 15 

w podwórzu. — — 1893
f d .  B e r g m a n

-  ba o
cn

"I «  
EU * *
c r

! EU

rzyści w jróenyw ującyeh  zaburzenia, któ- 
reby wywołała w naszysh zwyczajach, sto 
sankach z iuuemi narodami i  w chroaoiog- 
j i  już i tak  dość skomplikowanej. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że kalendarz gre- 
gorjańaki Je s t dziś przyjęty przaz wszy­
stk ie nieomal ludy Europy i am eryki, to 
odczujemy potrzebę jego zachowania, po­
mimo jego niedokładności k tó ra  zresztą 
nie tyczą się punktów zasadniczych.

Odmrożenie
M a ś ć  1433

„NtRGZOL"
(z kogutkiem) 

leczy goi ranki i zapobie 
ga odm riżsnin się  koń­
czyn. Żądać waptekaoh 

i składach apt

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he- 

morojdy
radykalnie leczą

S z n ltir i l i i  gorzkie ziela
D r . S a v e r s  3494

■ starkąsK egat. Sprzedają apteki 
i składy hurtowe

SesRow iec skład ap. Jagielłowicz

S t a * ,  l o k a t o r ó w
m. SOSNOWCA

uprasza członków Stowa­
rzyszenia o zgłaszanie się 
do lokalu ul. Piłsudskiego 
JSi 8, (dawn 10) po legity­
mację członkowską na rok 
1922 Biuro czynne od 

4—7 wieczorem. 1870

Odciski b ro d a w k i i sk ó rą  
zg ru b ia łą  n a  po  
d e sz w a th  b e z p o ­
w ro tn ie  i b ez  b ó lu „ K law io l‘‘

wyrób. Farm ac. Łabor. „Ap- Kowalski** w Warszawie, Miodowa 1.
Sprzedają w szystkie spieki i sklsdy spteczne, 100

ŚSSs SmsSSSs SEs sSSsilSI! sShJsSbKZ SNbSSaSI

Udzielam
lekc ji łac in y , g reck iego , k o n w ersac ji 
n iem ieck iego  w raz z g ram a ty k ą  i po- 
c z ą ta i fran cusk iego , Z g łoszen ia  do A - 
d m in is tra c ji K u rje ra  p o d  „N auczyciel* 
N 1 0 5 0 ___________________________ 1915

Subiekt hendlowv
z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , ch lubnem i 
św iadectw am i, p o  p o w rc c ie  z  w o jska  
pószuku je  p o sa d y  W iadom ość  K urier. 
__________________________________1910

Państwowy Urząd Pośrednie 
twa Pracy

ul. P iłsudsk iego  N r. 16, p o lec a  służbą  
d o m ow ą, n iew y k w alifik o w an y ch  ro b o ­
tn ik ó w , rzem ieśln ików , te rm in a to ró w , 
o raz  b lu ra lis tó w , m aszynistk i, te c h n i­
k ó w  i k a n d y d a tó w  in n y ch  zaw o d ó w  
P o ś red n ic tw o  b e zp ła tn e . 1886

Artysta
m alarz  W iln ian in  a b so lu tn ie  b ez  ś ro d ­
ków  d o  życia b łaga o  jak iek o lw iek  
z*jęcia. Ł ask aw e  zg łoszen ia  d o  A d m i­
n istrac ji K ui je ra  Zs g łąb ią  d la  M alarza W  
__________________________________ 1798

Pracownia
ob u w ia  m ęsk iego  dam skiego  d z iec in ­
neg o  p rzy  m ule  o b sta lu n k i i re p e ra c je  
p o  cen a ch  zn iżonych . N ow op o g o ó ak a  
M  32 A . K alista________________ 1864

Do sprzedania
k o n iczy n a  w  d o b ry m  g a tu n k u  S ta ro -  
sosnow iecka  84 J ó z e f  S iew n iak

1919

M a g i o d y  lO.t liO m k 
o trzy m a  z na lazca  m ałe j w a lizk i sk ó ­
rz a n e j, zgub ionej 2 s ty czn ia  w ieczorem  
w  d ro d z e  z G rc d źc a  do  B ędzina  
U czciw y zn a laz c a  o d n ies ie  d o  d y re ­
k to ra  Rs źniewsk iego. G ro d z iec k le  
T -w a. k o p a lń  w  G ro d źcu  1914 

P o trz e b n y  
sk ła d  lub  su te ry n a  z d o b ry m  zam knię  
ciem  w  p o b liżu  d w o rc a  k o  ejow ego 
Z g łoszen ia  d o  T o w arzy stw a  „O skard*  
S o sn o w iec  3 go M»|a 19 1913

U niew ażniam
d o w ó d  o so b is ty  -- y d a n y  p rzez  M agi­
s tra t  Z aw ie rc ia  6 cze rw ca  rb , za  M 849
n a ^ m U ^ Ic k a ^ J il^ n d m a n a ^

Został skradztoi v

ga szp o rt w y d an y  n a  Im ię W o jc iech a

—— — -
ó«ęt' ąi

p a sz p o rt w y d an y  p rzez  M agistrat m . 
S o sn o w ca  o raz  k o o tram ark a  w y d a n a  
n a  k o p a ln i „H r, iR e n a id *  n a  Imię 
J a n a  S ro k i  ^ 1920

Zgubiono
d o w ó d  o so b is ty  w y d an y  p rz ez  M agi 
s t r a t  m  S o snow ca i ś a r t ę  sw o in ien ia  
w y d a n ą  p rzez  P . K . U. w B ęd zin ie  
o ra z  in n e  d o k u m en ty  n a  k tó re  z a s trze
żen le  już z ro b io n o  n a  im ię  F ra n c i­
szek  G le jze r. 1909

Z.obiono
d o k u m en ty  w o jskow e n a  Im ię Z ygm un 
ta  Ł akom skiego  d o la  28 g ru d n ia  na  
u licy  S ta ro so sn o w ieck le j. Ł ask aw y  zna  
lsz c a  zw ró ci do  K u rje ra  Z ag łęb ia  za  
w y n ag ro dzen iem . ________i8 63

Zgubiono
ty m czaso w e  zaśw iad czen ie  o  dem u 
b ilizac ji w y d a n e  p rzez  PK U . w  B ęd zi­
n ie  n a  im ię Z en o n a  G o e tzen a  Ł ask aw y  
zn a laz c a  ra c z y  zw ró cić  d o  ad m ln ls tra  
c ji. 1853

Tkytisecyi •5c0,k*|,Wwdziw. „Kusi, Zagi," „Tłocznis. a$poiki „Wyda*. K u i ) ,  Z-gl.* R«a»k>or; Jó s .f  S u c h a rk i.


